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C O  P E R N I C A N A

M A R I A N  B I S K U P

W SPRAWIE ZAGROŻENIA OLSZTYNA PRZEZ WOJSKA 
KRZYŻACKIE W POCZĄTKACH 1521 ROKU

W dotychczasowej lite ra tu rze  dotyczącej w ojny polsko-krzyżackiej 
1520— 1521 r. znaczne niejasności budzi problem  oblężenia O lsztyna przez 
w ojska w ielkiego m istrza A lbrechta H ohenzollerna w połowie stycznia 
1521 r. W iąże się to rów nież z udziałem  w  obronie m iasta, czy zamku 
olsztyńskiego M ikołaja K opernika, ówczesnego adm in istra to ra  K apitu ły  
W arm ińskiej, rezydującego w O lsztynie. Z agadnienia te  w starszej lite ra 
tu rze przedm iotu staw iano dość ogólnikowo na  sku tek  lakoniczności zna
nych wówczas przekazów  źródłowych. Ju ż  jednak  Leopold P r  o w e  po
staw ił hipotezę, że w ojska A lbrechta oblegały O lsztyn, chociaż do sz tu r
m u tych w ojsk n ie  doszło, a  jedynie spalono 7 okolicznych w s i1. Pogląd 
o oblężeniu zam ku O lsztyna i kierow aniu jego obroną przez K opernika 
w prow adził natom iast w  pełn i do 'lite ra tu ry  Ludw ik A. B i r k e n -  
m a j e r 2.

D opiero badania Jerzego S i k o r s k i e g o  w ostatnich latach  posta
w iły spraw ę zagrożenia i Oblężenia O lsztyna w pełniejszym  św ietle na  
podstawie analizy przypuszczalnej trasy  pochodu w ojsk A lbrechta w  po
łowie stycznia 1521 r. J. S ikorski próbow ał też drogą dedukcji w yjaśnić, 
dlaczego w ielki m istrz nie mógł pozwolić sobie na  długotrw ałe obleganie 
Olsztyna. I ten  au to r jednak  przyjm ow ał dojście w ojsk krzyżackich 
w dniu  15 stycznia 1521 r . 3 pod m ury  O lsztyna od strony  Barczew a (W ar- 
tem borka), chociaż akcentow ał, że główne ich zadanie polegało n a  spale
niu  okolicznych wsi w  czasie szybkiego odw rotu w  k ierunku  L ikusy- 
-G ietrzw ałd, gdzie A lbrech t dow odnie przebyw ał już 16 stycznia 1521 r., 
zm ierzając dalej w  k ierunku  Lubaw y i Nowego M iasta Lubawskiego.

Mimo to  problem  ten  wciąż nie p rzedstaw ia się całkiem  jasno, gdyż 
nadal n ie  wiadomo, dlaczego A lbrecht — jeśli isto tn ie do tarł pod m ury  
O lsztyna —  nie podjął choćby próby  szturm u. Po drugie —  najlep iej po
inform ow ane, współczesne źródło prow eniencji krzyżackiej —  kronika 
Jana  F reiberga stw ierdza ty lko krótko, że w ielki m istrz  z w ojskiem  po

1 L.  P r  o w e ,  N icolaus C oppern icus, B-d. 1, Th. 2, B er lin  1883, e. 118; p o r. też. 
A. F  u n  k, G esch ich te  der S ta d t A llen s te in ,  L e e r  1955, s. 313.

2 P o r. L. A. B i r k e n m a j e r ,  M iko ła j K o p ern ik , ja k o  uczo n y , tw órca  i  o b y w a 
te l, K rak ó w  1923, s. 119.

3 J . S i k o r s k i ,  M iko ła j K o p ern ik  w  O lsztyn ie , S zk ice  o lsztyńsk ie , O lsztyn  
1967, s. 81.
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ciągnął koło Olsztyna do Lubaw y (gdzie następow ała koncentracja wojsk 
po lsk ich )4. Z drugiej zaś strony  koncept listu  biskupa w arm ińskiego Fa
biana Luzjańskiego, pochodzący bez w ątpienia z końca stycznia 1521 г., 
a skierow any do jednego z dostojników  koronnych, stw ierdza, że A lbrecht 
poszedł na jp ierw  versus A llenstein  5, co może oznaczać zarówno „w kie
ru n k u ”, jak  i „przeciw  Olsztynowi”. Relacja ta  potw ierdza w każdym  ra 
zie zam iar A lbrechta m arszu także w kierunku  na  Olsztyn, k tó ry  znaj
dował się na szlaku przem arszu w ojsk wielkiego m istrza m iędzy B ranie
wem, O rnetą i Dobrym  M iastem  a Nowym M iastem L ubaw skim  —  fak
tycznym, głównym  celem pochodu jego armii.

W yjaśnienia powyższych sprzeczności i niejasności szukać trzeba w no
wym  m ateria le  źródłowym, k tó ry  odnaleziono w  W ojewódzkim A rchi
wum  Państw ow ym  w Gdańsku w dziale korespondencji m iasta Elbląga 
z Gdańskiem. W śród niej znajduje się list Elbląga do G dańska z 22 stycz
n ia  1521 r. (300 D, 66, n r  295, drukow any niżej w  całości), k tó ry  przyno
si wieści dotyczące spraw y burzenia m urów  zam ku w  P asłęku na  rozkaz 
Zygm unta I. N ajbardziej jednak  interesująca jest treść załączonej do li
stu  kartk i, w której znajduje się w yjaśnienie spraw y m arszu A lbrechta 
na terenie południowej W armii. Elblążanie — dobrze wówczas inform o
wani o sy tuacji na teatrze w ojny — podają w  niej, że A lbrecht 16 stycz
nia udał się z wojskiem  z O rnety  do Dobrego Miasta. S tam tąd  zaś w y
słał do m iasta i zam ku w O lsztynie żądanie kapitu lacji, grożąc w  w ypad
ku odmowy atakiem  i zniszczeniem. W odpowiedzi n a  to nastąp ił w ypad 
grupy konnych z O lsztyna (tj. n iew ątpliw ie ze stacjonujących tam  oddzia
łów królewskich Zbigniewa Słupeckiego), k tó ra  dotarła pod Dobre Mia
sto. Pod m uram i jego schw ytała ona część zaciężnych (knechtów) A lbrech
ta. Ten ostatni, przekonaw szy się, iż w  O lsztynie znajdu ją  się siły  zbroj
ne, skierow ał swoje w ojska w kierunku  Dąbrówna, aby je zdobyć. W ślad 
za nim  ciągnął dowódca polski Jakub  Sęcygniewski, aby stoczyć z nim  
bitwę. Relacja elblążan posiada wszelkie znam iona autentyczności za
równo w  zakresie datacji, jak  i inform acji o dalszym  k ierunku  pochodu 
wojsk A lb rech ta6. W yjaśnia więc ona, że w ielki m istrz  istotnie zam ierzał 
początkowo wym usić groźbam i poddanie się m u m iasta i zamku Olszty
na, a w  w ypadku odmowy —  podjąć próbę oblężenia i szturm u. Poniew aż 
jednak przekonał się, iż O lsztyn jes t przygotow any do obrony, a naw et iż 
załoga jego podjęła akcję zaczepną, zmienił swój plan, rezygnując z ob
legania m iasta czy zamku. Nie ulega więc obecnie żadnej wątpliwości, że 
wojska jego w drodze z Dobrego M iasta istotnie przeszły tylko obok O l

1 D ie C hron ik  des Johannes  Freiberg , S c rip to res  re ru m  P ru ss ica ru m , Bd. 6, 
F ra n k fu r t  a.M. 1968, s. 449; So zog u. g. h, m it  der m a c h t den  A l le n s te in  vo rb e i noch
der L obaw ;  por. też  D ie H eilsberger C hron ik , S c rip to res  re ru m  W arm iensium , Bd. 2,
B rau n sb erg  1889, s. 412, k tó ra  en igm atyczn ie  p o d a je , że w ie lk i m is trz  v o n  d a nnen
[sc. B arczew a —  M.B.] w eite r  nach  A llen s te in  gezogen, a lda auch  n ic h t m e h r  ausz-  
g erich te tt, a ls dasz er  s ieb en  schöner d o r ffe r  lis z  w egbrennen .

5 H. S c h m a u c h ,  N eu e  F unde  z u m  L e b e n sla u f des C oppern icus, Z e itsch rift 
f.d. G esch ich te  u n d  A lte rtu m sk u n d e  E rm lan d s, Bd. 28, 1943, s. 89 (ina po d staw ie  n ie - 
datow anego  k o n cep tu  z B ib lio tek i C zarto ry sk ich  w  K rakow ie , rk p . 1598, s. 595).

G W A P G dańsk , 300 D, 6, n r  503 —  lis t J a k u b a  Sęcygniew skiego, genera ln eg o  do
w ódcy w ojsk  zaciężnych po lsk ich  w  P ru sa ch , do G dań sk a  — M orąg, 1511521. P o 
d a je  on, że w. m is trz  je s t  z w o jsk iem  w  D obrym  M ieście i  O rnec ie  i n ie  w iadom o 
jeszcze, dokąd sk ie ru je  się da le j. S ęcygn iew ski k o n c en tru je  sw oje  siły , aby  uderzyć  
n a  S am bię  i zniszczyć ją  (tj. zm usić  A lb re ch ta  w  te n  sposób do odw rotu).
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sztyna 16 stycznia, nie oszczędzając jednak  okolicznych wsi. Podkreślić 
przy tym  wypada, że istotnie głównym celem pochodu arm ii A lbrechta 
nie było bynajm niej zdobyw anie —  na dom iar przew lekłe —  jak  jesienią 
1520 r., reszty  zamków i m iast w arm ińskich, lecz dokonanie szybkiego za
gonu na teren  ziemi chełm ińskiej dla w yw arcia w pływ u na  tok zbliżają
cych się rokow ań rozejm ow ych z Polską w T oruniu 7. K onkretn ie zaś jego 
głównym celem strategicznym  było opanowanie Nowego M iasta Lubaw 
skiego (pierw otnie także Lubawy). Z w ładzam i now om iejskim i A lbrecht 
porozum iew ał się już w pierw szych dniach stycznia 1521 r. za pośrednic
tw em  P aw ła Fasolta —  dowódcy Iławy, uzyskując obietnicę poddania 
się w razie przybycia z w iększym i siłam i do ziemi lubaw skiej 8. Istotnie 
kapitu lacja Nowego M iasta bez próby oporu nastąpiła 21 stycznia.

Powyższe dane nakazują więc nieco odm iennie in terpre tow ać fak t 
obrony O lsztyna przed K rzyżakam i, a także roli w  niej K opernika. Choć 
bowiem na pewno nie doszło do próby oblężenia, czy szturm u na  m iasto 
i zamek przez A lbrechta, to pozostaje fak tem  nieodpartym , że nastąpiło 
to jedynie na sku tek  wcześniejszego, starannego przygotow ania O lsztyna 
na w ypadek krzyżackiego ataku. W zmocnienie obronności bojowej Ol
sztyna i jego pierw otnej, stuosobowej załogi P aw ła Dołuskiego było w li
stopadzie 1520 r. dziełem przede w szystkim  sta rań  K opernika-adm inistra- 
to ra  K apitu ły  W arm ińskiej, a dalej biskupa Fabiana Luzjańskiego u króla 
i hetm ana Janusza Swierczowskiego. Doprowadziło to w końcu listopada 
1520 r. do dosłania posiłków polskich w postaci stu  pieszych pod dowódz
tw em  H enryka P eryka  z Janowic, a w  drugiej połowie grudnia —  oddzia
łów jazdy  pod dowództwem Zbigniew a S łupeckiego9. K opernik zaś na 
w łasną rękę nadal próbow ał też wzmocnić obronność zam ku olsztyńskie
go, a larm ując od końca grudnia archidiakona Jan a  Scultetiego w  Elblągu, 
zwłaszcza o dostarczenie broni palnej ręcznej (hakow nic)10. I na  tym  
w łaśnie fakcie: w y trw aniu  na  posterunku  i przysposobieniu gotowości 
obronnej O lsztyna polega niew zruszona zasługa K opernika, dzięki k tó re
m u m iasto i zamek zostały uchronione od próby ataku  A lbrechta.

Czy jednak  istotnie O lsztyn zyskał już całkow ite bezpieczeństwo po 
odejściu jego arm ii do ziemi chełm ińskiej? N ie należy zapominać, że n a 
dal, w  prom ieniu 25 km, rezydow ała załoga krzyżacka w  D obrym  Mieście. 
Otóż dowódca jej —  b ra t krzyżacki W ilhelm  von Schaum burg usiłow ał 
na  w łasną rękę podejm ować akcję zaczepną i to rów nież wobec Olsztyna 
w drugiej połowie stycznia 1521 r. F ak t ten  uszedł dotąd uw agi badaczy. 
O próbie ataku  załogi dobrom iejskiej na  O lsztyn relacjonuje sam Schaum 
burg  w liście z Dobrego M iasta do wielkiego m istrza z 27 stycznia 1521 г., 
zachowanym  w  zbiorach O rdensbrief archiv w  Staatliches Archivlager 
w G etyndze (który publiku jem y w  całości). Donosi w  nim , że w dniu 26

7 P o r. S. H  e r b  s t, K a m p a n ia  je sien n a  1520 r. na  W a rm ii i P ow iś lu , K o m u n ik a ty  
M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1957, n r  1, ss. 4 i n.; tenże, O sta tn ia  w o jn a  p o lsko -k rzy ża c -  
k a  1520 r., S p raw o zd an ia  T o w arzy s tw a  N aukow ego w  T o ru n iu , t. 10, T o ru ń  1958, s. 32.

8 S ta a tlic h e s  A rch iv lag er, G öttingen , O rd e n sb r ie fa rch iv  — Iław a , 1211521 — 
P aw e l F a so lt do w. m is trz a ; p o r. też. W. P o c i e c h a ,  G eneza  h o łd u  p ru sk ieg o , G dy
n ia  1937, ss. 104 i n.

9 H. S c h m a u c h ,  N eue F unde , ss. 88—89; M. B i s k u p ,  L is t  K a p itu ły  W a r
m iń s k ie j do k ró la  Z y g m u n ta  I  n a p isa n y  w łasnoręczn ie  p rze z  M iko ła ja  K o p ern ika  
w  O lsztyn ie  w  1520 ro ku , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , n r  2, 1970, ss. 309 i n.

10 J . S i k o r s k i ,  M ik o ła j K o p ern ik  na  W a rm ii,  O lsztyn  1968, ss. 58— 59.
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stycznia dokonał w ypadu z oddziałem konnych w  k ierunku Olsztyna, 
pod którego m uram i zetknął się z grupką konnych polskich. Ci uprzednio 
dokonali w ypadu pod Dobre Miasto, zabierając bydło okolicznej ludności. 
Z brojni Schaum burga zlikwidowali niespodziew ających się ataku  konnych 
polskich, po czym podjęli próbę nagłego opanow ania O lsztyna. Udało 
im się w yłam ać jedną z fu r t m iejskich (die forderste  p forten  —  niew ątpli
wie w grę wchodzić m ogła tylko jedna z m niejszych fu rt, jak  konkretn ie 
F u rta  M łyńska, położona w  północno-wschodniej linii murów, w rejonie 
w ylotu dzisiejszej ulicy Okopowej 11). Jednak  —  zdaniem Schaum burga — 
na skutek braku drab in  knechci jego nie mogli prow adzić dalszej akcji, 
tj. w edrzeć się na m ury  i opanować miasto. Dowódca dobrom iejski p lano
w ał zresztą ponowny w ypad pod Olsztyn i prosił wielkiego m istrza o um o
żliwienie m u dostarczenia prochu do hakow nic z O rnety  lub Królewca. 
Do ponowienia ataku na O lsztyn jednak już nie doszło.

Tak więc faktycznie w  dniu 26 stycznia 1521 r. O lsztyn znalazł się 
w zasięgu bezpośredniego ataku  oddziału w ojsk krzyżackich, k tó ry  podjął 
próbę opanow ania m iasta przez zaskoczenie (o zam ku re lacja  Schaum 
burga milczy zupełnie). Była to w prawdzie próba połowiczna, k tó ra  za
kończyła się niepowodzeniem, chyba n ie  tylko na skutek  braku sprzętu 
oblężniczego. A le stanow iło to  jednocześnie ostrzeżenie dla dowódców 
polskich i adm in istra tora  —  K opernika, że niebezpieczeństwo ze strony  
krzyżackiej trw a  nadal, naw et po powrocie A lbrechta z jego arm ią do 
K rólew ca w  początkach lutego. F ak t ten  tłum aczy nam , dlaczego K oper
nik nadal troszczył się tak  usilnie o dalsze zabezpieczenie Olsztyna, w y
syłając jeszcze w  połowie lutego 1521 r. swego w spółtowarzysza —  kano
nika H enryka Snellenberga —  do Elbląga po sprzęt obronny, uzyskując 
stam tąd 17 hakownic oraz postulując zakup dalszych w liczbie około 50 12. 
Dopiero zawarcie rozejm u polsko-krzyżackiego w m arcu 1521 r. odsunęło 
groźbę ponowienia się ataku wojsk zakonnych.

Tak więc w  św ietle now ych m ateriałów  źródłowych przedstaw ia się 
kw estia zagrożenia O lsztyna przez w ojska krzyżackie w początkach 1521 r. 
oraz związana z nią rola K opernika. Zarów no sam e okoliczności krzyżac
kiej agresji wobec Olsztyna, jak  i zakres działalności tam  samego K oper
nika, przedstaw iają się nieco odmiennie, niż dotąd przyjm ow ano. Dzia
łalność K opernika zdaje się w yglądać m niej efektownie, ale realniej 
i zgodniej z rzeczywistością. W ydobyw a ona i tak  niepodw ażalną niczym  
zasługę Astronom a: niezm ordowanego w spółorganizatora obrony Olszty
na, k tó ry  umocnił jego gotowość bojową, a k tó ra  uchroniła m iasto i za
m ek olsztyński od aneksji krzyżackiej.

A N E K S  Ź R Ó D Ł O W Y

1.
Elbląg, 2 2 1 1521

Rada m iasta Elbląga prosi radę miasta Gdańska o dostanie przyrze
czonych 50 ludzi i fachowców dla spiesznego zburzenia m urów  zam ku  
w  Pasłęku, nakazanego przez króla Z ygm unta  I. Donosi o m arszu w ojsk

11 Por. „R ek o n s tru k c ja  ro z p lan o w an ia  m ia s ta  z  o k resu  średn iow iecza” w  a r ty 
k u le  S. M o j z y c h - R u d o w s k i e j ,  O bw arow ania  m ie jsk ie  O lsztyna , Szkice ol
sztyńsk ie , O lsztyn  1967, s. 56; por. też  s. 52.

12 J.  S i k o r s k i ,  M iko ła j K o p ern ik  w  O lsztyn ie , ss. 82— 83.
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Albrechta Hohenzollerna, w ielkiego m istrza, z  O rnety do Dobrego Miasta  
i zażądaniu kapitulacji zam ku  i m iasta O lsztyna. Załoga jego dokonała  
w ypadu pod Dobre Miasto i schw ytała  tam  jeńców  krzyżackich. A lbrecht 
skierował wówczas sw oje w ojska pod Dąbrówno.

Or.: W A P  G dańsk , 300 D, 66, n r  295, pap iero w y . N a odw rocie  adres  i  ś lady  
pieczęci: za łączona  ka rtka .

 Erssame, nam hafftige, wolweysse, gonstige h ern  und gu tten  fru n 
de. W y E w er N [am haftikeiten] wyssen tragen, was beschlyss nehst m yt 
der brechunge Holandes 1 in beyw essen E. N. geschygkten durch unsser 
schryffte K öniglicher M aiestat, unsserm  allergnedigsten hern, ist vorm el
det unde angeczeyget. So w ollen w yre E. N. nych t vorborgen halden, das 
Ko. Ma. wyderum'be der mosse uns th u t bean tw erten  unde gebeut, uns 
ernstlicher m eynunge offs eylenste dorzcuthun sollen, dom yt das raup- 
nehst in g rü n t zcustoret werde. Unde so denne E. N. uns ire  hulffe m yt 
50 m an unde iren w erg leu ten  haben zcu geschryben unde dyss w ergk, 
w y E. N. haben zcu irm essen, so es schleunygk fortgehen soi, so w yl von 
noten seyn, eyne grössere hulffe a llenthalben vorczunem en. Unde 
derhalben ist unsser gar vleyssige bethe, E. N. wolden n u  entlieh dyss 
thun  beherczygen unde m eher bedengken, eyn gem eynen nocz unde 
from en, sowol E. N. underthanen  als dysser lande P reussen  unde sunder- 
liger zeur schw echunge unssers fyndes, das sych dyselbigen E. N. was 
tapperer wolden angreyffen  unde irczeygen unde solch volk m y t ire r 
notdorfft, hegken unde pygken neben iren  w ergkm eystern  und langen, 
eyssernen stosstangen, dy  zcu solchem  w ergke von no ten  thun , in  das 
irste  zcu uns fertigen. Den w yr dy unssern  off das eylenste noch H olant 
w ollen abefertigen, dy ane sew m en sollen dy dynge angehn, doran w er
den E. N. Ko. Ma. w yllen unde ernste  m eynunge irfollen helffen  unde 
nych t dystym yn eynen gem eynen nocz dyssem  lande sty fften . W ollen 
w yre noch unsserm  höchsten vorm ogen um be E. N. w yssen zcu vordynen 
und in allem gu tte  zcu bescholden, Gote befolen, E. N. gonstig vorschre- 
ben an tw ert. Gegeben zeum Elbynge dynsttagk  noch Fabian i [22 Л anno
rum  etc. XXI [1521].

R athm anne der
sta th  Elbyngkll

Den erssam en, nam hafftigen, wolweyssen hern  burgerm eyster unde ra th 
m annen dere s ta th  Danczke, unssern  gonstigen, gu tten  frunden.

Na załączonej kartce:
Wy E. N. nehst m y t y rem  dyner von uns vorstanden, was sych im O rden 
begeben unde w orum be E. N. dyner bey uns vorhalden ist, so ist am nehsten  
m ytw och vorgangen [16 1 1521] der h e r hom eyster m y t seyner m acht von 
W o rm en y t2 noch der G utsta th  3 geezogen unde durch  seyne sch ry ffte  das 
schlos unde s ta th  A llensteyn 4 gefordert ader wolden sy oberfallen unde

1 P asłęk; m o w a  tu  o b u rzen iu  ta m te jszeg o  za m k u .
2 O rneta.
3 D obre M iasto, pow . lid zbarsk i.
4 Z a m e k  i  m ia s to  O lsztyn .



1 4 4 M A R IA N  B IS K U P

gar irworgen. So seynt a etliche reyssige auss A llensteyn gefallen unde vor 
das G utstath  etczliche knechte gefangen. Unde do der her hom eyster hot 
gem ergkt volk zcu A llensteyn, hot her sych gew ant noch G ylgenburgk 5 
doselbst zcu storm en. So hot sych der her feltheuptm an 6 gessam m elt 
unde zceut ehn noch in m eynunge sych m y t ehn zcu vorsuchen. Was nu 
dorauss w erden wyl, Got helffe den unssern. || W y w yre E. N. nest vom 
zcoge noch T horn 7 geschryben, b itten  um be entw ert, wen E. N. gesynt 
ausszcuzcyhen, dornoch uns och mögen richten.

2.
Dobre Miasto, 27 1 1521

W ilhelm  von Schaum burg, brat krzyżacki i dowódca dobrom iejski, 
donosi księciu A lbrechtow i Hohenzollernowi, w ie lk iem u  m istrzow i, o do
konanym  2 6 1 1521 w ypadzie pod m iasto O lsztyn. Próba jego zdobycia nie 
powiodła się z  powodu braku drabin. Prosi o dostanie prochu do hakow - 
nic, aby mógł pow tórzyć wypad.

Or.: S ta a tlich es  A rch iv lager , G öttingen , O B A  (daw n. sygn. A  280), pap ierow y. 
N a odw rocie adres i r e s z tk i pieczęci.

 Ich fug E uer Fürstlichen G naden gehorsam ptlichen wissen, das ich
gesthern vor dato [261 1521] m it einem  fenlein knechtten  von hinnen der 
G utstad t aussgetzogen nach dem A ldenstain. U ndt so sein t etlich Polanne 
h iraussen gewessen vom A ltenstain  und t n ich t ferre  vonne der G utstadt 
kuhe und fihe genommen. W elchs w ir n ich t gewost, sunder w ir haben 
etliche Polan  so zu ross gewessen vor der stad t zum A lstein betreffend  
und die selbigen an der m auer erstochen und erschlagen und t die pferde 
genommen. Auch so hatten  die knechte die forderste p forten  aufgebracht 
und w ir ha tten  kayne le ttheren . So aber le tte rn  vorhanden gewessen, wol- 
ten ane zcweyffell die stad t m it der hu lf Gotis E uer Furstl. Gnade zum 
besten erobertt haben. Solchs w olt ich E uer Furstl. Gnaden n ich t bergen. 
Auch so hetten  w ir noch eynen anschlagk, so hab ich kain hantbuchssen- 
pu lver a lh ir und die buchssenm aister sein t auch alle von hinnen, also das 
nym andts a lh ir ist bey den hacken und anderm  kleinen geschutz. Bit 
Eure Furstl. Gnade solchs in gnaden zu behertzigen, ap ich pu lver von 
W orm dit aber K önigspergk m ocht erlangen. Geben zur G u tstad t sontags 
nach Conversionis P auli [27 f] anno DXXI [1521].

W ilhelm  von Schaum burgk 
T[eutonicorum ] 0[rdin is], itzs zur Gutstadt.ll 

Dem hochw irdigsten, durchleuchten, hochgebornen fu rsthen  und t hern, 
hem  A lbrechten Tfeutonicorum] ofrdinis] hochm aister, m argkgraff zu 
Brandenburgk, m eynem  gnedigen hern  und t oebersten.

a N adpisane.
3 D ąbrów no, d a w n ie j m iasto , pow . ostródzki.
c M ow a o J a ku b ie  S ę c yg n iew sk im , dow ódcy  w o jsk  p o lskich  na  W arm ii.
7 Toruń.
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TH E Q U ESTIO N  O F O LSZTY N  IM M IN EN C E BY TH E TEU TO N IC  K N IG H T S 
AT TH E B E G IN N IN G  O F 1521

S U M M A R Y

T he a r tic le  is d ealing  w ith  th e  an a ly sis  of a p ro b lem , connec ted  b o th  w ith  th e  
f rag m e n t o f w a r b e tw een  P o lan d  an d  th e  G rea t M as te r A lb re c h t in  th e  y ea rs  1520— 
1521 i.e. th e  q uestion  of O lsztyn  im m inence  by th e  T eu ton ic  K n ig h ts  an d  th e  p a r t  
of N icolaus C opernicus, th e  a d m in is tra to r  of th e  W arm ian  C h ap te r in  th o se  days, 
b e in g  a t  th a t  tim e  on  th e  O lsztyn  castle . I t  a rised  a  m a tte r  of a rg u m e n t if O lsztyn  
w as sieged by  th e  a rm y  of th e  G re a t M as te r in  m id  J a n u a r  1521 and  if i t  cam e to 
a  s to rm . B asing  on au th o ritie s  fro m  th e  R eco rd  O ffice in G dańsk , being  till  now  
w ith o u t re g a rd  (the  re p o r t of T ow n C ouncil of E lb ląg  to G d ań sk  fro m  22nd J a n u a r  
1521 300 D, 66, n r  295) and  S taa tlich e s  A rch iv lag er, G ö ttingen  (the  re p o r t of W ilhelm  
von S c h au m b u rg  to th e  G re a t M aste r — D obre  M iasto , 27th J a n u a r  1521 — O rd en s
b rie fa rch iv ), i t  m an ag ed  to a sc e rta in  th a t  A lb rech t tr ie d  to  fo rce  in  m id  J a n u a r  1521 
from  D obre  M iasto  th e  crew  o f O lsztyn  to c ap itu la tio n . T he  p ro p o sa l w as vo ted  
dow n b y  P o lish  co m m an d an ts  c o -o p e ra tin g  w ith  C opern icus, becaouse  P o lish  fo ray s  
a p p ea red  b efo re  th e  w alls  of D obre M iasto. T his im pelled  A lb rech t to  re s ig n  of the  
siege p la n  of O lsztyn  and  m a rc h  to w ard s  D ąb rów no-O lsztyn . O n 26th J a n u a r  1521, 
how ever, th e  O rd e r s co m m an d an t from  D obre M iasto  W ilhelm  von  S ch au m b u rg , 
m ade  an  in cu rs io n  in to  O lsztyn , th is  o rdea l, h ow ever, rea liz ed  by  sm all fo rces and  
w ith o u t s ieg e -m até rie l w as n o t c row ned  w ith  success. O lsztyn  w as escaped  by  th e  
O rd e r’s a n n ex a tio n  as a re s u lt of p rev io u s  p re p a ra tio n s  to th e  defence  by  C o p ern i
cus and  ap p ro ch in g  b y  h im  and  th e  W arm ian  canons th e  P o lish  d e ta tch em en ts , 
w h ich  secu red  i t  sucessfu lly .

B oth  so u rce -in fo rm a tio n s  w ere  w holly  p u b lish ed  in  th e  annex .


